
lim Wytronawne
Fetotji to. iji. 

nie omawia 
„Planu Marshalla" 
■ PARYŻ, (PAP). Na konferencji

Biura Wykonawczego Światowej 
Federacji Związków Zawodowych w 
Paryżu propozycja amerykańska wnie 
sienią sprawy pornosy amerykańskiej 
dla Europy na porządek dzienny kon­
ferencji, została odrzucona znaczną 
większością głosów,
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Dziś naród francuski wie
Wyrok w procesie
sewastopolskim
a MOSKWA, (PAP). Sąd w Sewa­

stopolu skazał 8 b. oficerów nic*- 
& eckicb na 25 lat więzienia na okru­
cieństwa, popełniane w czasie wojny 
na Krymie i Kubaniu. Czterech innych 
oskarżonych o przestępstwa wojenne 
skazano na kary więzienia do lat 20.

Wśród skazanych na 25 lat więzle-’ 
Ala znajdują się gen. Enccke, były 
dowódca 17 armij niemieckiej na Ku­
baniu, a później na Krymie; Schrewe, 
były szef niemieckiej żandarmerii po­
towej w Sewastopolu oraz „Sondrr- 
fuehrer“ Radałus, były szef wywiadu 
niemieckiego na Krymie. . •

kto jest jego prawdziwym z

obrońcą i przyjacielem

Oświadczenie

nio *

i

« NOWY JORK, (PAP). Brytyjski 
fis poseł Partii Pracy, Zilliacus, któ­

ry przybył do USA dla wygłoszenia 
szeregu odczytów, wystąpił z przemó­
wieniem w Chicago na zgromadzeniu, 
zorganizowanym przez Radę Przyjaźni 
Amerykańsko - Radzieckiej. Zillacus 
oświadczył, fe ideologia polityczna, 
będąca ■ podstaw -planu Marshalla, 
grozi uniemożliwieniem jakiegokolwiek 
sukcesu gospodarczego lego planu.

Ziltlaeus podkreślił również, że 
przemysłowa Europa zachodnia nie 
może spodz*ewać się odbudowy eko­
nomicznej, jeśli oderwie się od natu­
ralnych bogactw 1 zasobów wschod­
niej Europy rolniczej.

Maurice Thorez przemawia w Katowicach
o-dbudowy kraju. „r...........
entuzjazm jakim bije serce na­
rodu. Bohaterski lud Warsza­
wy w odbudowie manifestuje 
przed światem swą niezmożo- 
ną wolę życia". Mówłą-c o fa­
brykach, kopalniach i hutach 
na Śląsku Thorez podkreśla, 
że „pracują w nich ludzie, któ 
rzy chwycili losy we własne 
ręce i tego wielkiego szczęś­
cia nie dadzą już sobie wyrwać 
nikomu i nigdy". Z kolei Tho­
rez przechodzi do omówienia 
sytuacji we Francji. Mówi o 
dzielności Francuskiej Partii 
Socjalistycznej z Blumem i Ra 
madierem na czele, którzy po­
magają imperialistom amery­
kańskim zamienić Francję w 
kolonię swego kapitału. Socja 
liści ci pozwalają na to, by 
Francja nie miała węgla, ani 
stali, ąni. surowców potrzeb­
nych dó odbudowy przemysłu, 
by Zagłębie Ruhry służyło zno 
wu dla odbudowy militaryzmu 
niemieckiego. Podżegacze wo­
jenni mylą się jednak w swych 
rachubach. Myli się również 
reakcja francuska, której się 
zdaje, że potrafi jak w dniach 
Monachium zastraszyć naród. 
„Dziś naród francuski wie, kto 
jest jego prawdziwym obrońcą

W Katowicach 
dn. 24 listopada 
przemawiał ge­
neralny sekre­
tarz KC Partii 
Komunistycznej 
we Francji Mau 
rice Thorez wo 
bec 30 tysięcz­
nego tłumu ro- 
botników. Poja­
wienie się Tho-

reza na trybunie wywołało en­
tuzjazm wśród zgromadzonych, 
którzy powitali wodza francus 
kiej Partii Komunistycznej dłu 
gotrwałymi oklaskami i skan­
dowaniem jego nazwiska. W 
serdecznych słowach powitał 
gościa wojewoda gen. Zawadź 
ki. Wśród burzy oklasków i o- 
krzyków na cześć francuskiej 
klasy robotniczej zabrał głos 
Maurice Thorez. Dziękując za 
okazaną mu serdeczność w&po 
mniał Thorez o tej więzi sym­
patii jaka łączy od lat bojo.w- 
ników narodu francuskiego i 
naTodu polskiego. Dzieciom 
francuskim znane jest nazwis­
ko Dąbrowskiego, bo uczą się 
tego w historii własnego jiaro- 
du. Thorez wyraża uznanie za 
entuzjazm jaki wykazuje kla­
sa robotnicza Polski w dziele

.Widziałemli gdzie są jego przyjaciele.
Dziś mimo szalonych ataków 
francuska Partia Komunistycz­
na zebrała w ostatnich wyb<K 
rach municypalnych 3O°/o gło­
sów, a klasa robotnicza jest 
zjednoczona w Zw. Zawodo­
wych CGT. Dlatego zwycię­
stwo będzie po stronie obroń­
ców pokoju i niepodległości 
Francji",

Po przemówieniach przedsta 
więieli Wojewódzkich Komite 
tów PPR j PPS delegacje hutni 
ków i górników wręczyły Tho 
rezowi liczne bukiety kwiatów 
oraz podarunki w postaci rzeźb 
z węgla i metalu. Wielotysięcz 
ne tłumy długo jeszcze wiwato­
wały na cześć generalnego- se­
kretarza kom partii Francji 
Thoreza.

, „O sile partii prócz liczby decyduje, jak wiadomo, 
stopień zorganizowania, świadomość, dyscyplina, to wszyst­
ko, co składa się na pojęcie jakości partii. Pragniemy sil­
nej PPR, pragniemy również silnej PPS".

(Władysław Gomułka - Wiesław) 
i

Historyczne znaczenie ma zarówno w skali wewnętrz­
nej jak i międzynarodowej Jednolity front klasy robotniczej 
~ „kamień |ilo^pficzpy,s powodzenia poMej drogi do so­
cjalizmu".

(Józef Cyrankiewicz — sekr. gen. CKW PPS)

Konferencja Bswna
z Molotowem i Marshallem

Kanada 
nie ma pszenicy 
na eksport

OTTAWA, (PAP). Według wia
™ domoścl z kół rządowych, jest — 

jak się zdaje — wykluczone, aby prócz 
Anglii oraz ewentualnie Belgii 1 Ho­
landii. Jakikolwiek inny kraj mógł 
otrzymać pszenicę z Kanady.

Minister handlu James Mac Kjnncn 
oświadczył, że Kanada nie ma pszeni­
cy na eksport.

Strajki ws tafii rmzerzai? sig
na nowe odcinki życia

LONDYN, (PAP). Brytyjski 
mihrster spraw zagranicznych 
Bevin odbył w poniedziałek wie 
czarem konferencję z ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR Mo- 
łotowem, a następnie z sekreta-

rzem stanu USA Marshallem. 
Jak sądzą, minister Bevm spot­
ka się we wtorek zKfrancuskim 
ministrem spraw zagranicznych 
Bidault

hnor w (hit)
wzmaga się

MOSKWA, (PAP). Agencja Tana 
1S donosi z Szanghaju, że według 

wiadomości, jakie ukazały się w piś­
mie „China Weekly Review“, w mle 
śc*e Kunmin przeprowadzono ostatnio 
masowe aresztowania na podstawie 
specjalnej „czarnej listy*, sporządzonej 
przez władze rządowe, Aresztowano 
m In 72 profesorów i studentów 1 
znaczną liczbę urzędników, oskarżo 
nyeb o przynależność do partii komu­
nistycznej.

postępowanie władz Kuomintanga 
spowodowało liczne protesty. Ponad 
16 tysięcy studentów uniwersytet* 
W Yunnan demonstrowało i 
ffiowej fali terror®.

Na terenie całej Francji slęajkuje 
przeszło milion pracowników. Rud 
transportowy na skutek atrajku kole 
jarzy, robotników portowych, prawi* 
zupełnie wstrzymany. Charanterystycz 
nym momentem jest przystąpienie do 
akcji strajkowej części profesorów 
wyższych uczelni. Wobec twardej po­
stawy strajkujących wyda je się we- 
czą jasną, źe jedynie uwzględnień’* 
postulatów pracowników oraz zanie­
chanie prowokacji policyjnej może do 
prowadzić do uspokojenia. „Pracow­
nicy cheą żyć — pisze „1/Human'łe* 
mają dość przyrzeczeń nigdy nie do­
trzymanych4*. Ruch strajkowy ogamls j kują równ’eż pracownicy zakładów' 
coraz większą masę kolejarską. Nie* | żywnościowych.
czynne są dworce w Paryżu j na pro- |

wineji. Strajk górników rozszerza się 
na dalsze zagłębia. W całym północ­
nym zagłębia węglowym odbyły się 
manifestacyjne wiece, w których wzię­
ły udzja! dz’es'ątk| tysięcy gó/nlków, 
Do strajku marynarzy w Marsylii I 
w innych portach Francji przyłączyli 
się marynarze angielscy 1 amerykań­
scy. Strajk metalowców paryskich 
trwa nadał. Strajk robotników prze­
mysłu budowlanego z okręgu parys­
kiego rozszerza się na prowincję. 
II dzień strajkują robotnicy młynów 
okręgu paryskiego. Również w Uli* 
wrzyslkle młyny nieczynne. Strajf

T

Wzrost wpływów MRP
w nowym rządzie francuskim

Nowy rząd francuski liczy 6 ■ de Gaulle‘a Mac^eJi. Zwraca 
ministrów socjalistycznych (wo- się uwagę na okoliczność, źe de- 
bec 8 w poprzednim gabinecie), legaci SFIO nie dapuśc^lj do te 
9 ministrów RMP (wobec 5 w go by Reynaud wsaedł do rządu 
poprzednim gabinece), 4 mini- W „Mcnd“ sccialićci tłuiraci-ą 
btrów z partii radykałów oraz i swoje zastrzeżen a wobec kan-

Pod naciskiem 
strailcufacsFcl* robotników i chłopów 
rząd de Gasperi ustępuję
RZYM, (PAP). Rząd de Gas- 

peri‘ego podjął szereg kroków 
dla stłumienia ruchu ludności 
wiejskiej i robotniczej, demon-, 
strującej przeciwko akcji neo­
faszystów włoskich oraz doma­
gającej się podwyżki płac i lik­
widacji bezrobocia. De Gasperi 
przyjął dowódcę korpusu żan­
darmerii, udzielając mu instruk- 

1 cjj łamania siłą wszelkich de- 
* monstra cji i strajków.

Oddziały żandarmerii zostały 
; wysłane przede wszystkim w re­
jon Apulii, która jest obecnie 

i centrum masowych protestów 
ludności.

Nieugięte stanowisko robotni­
ków i chłopów zmusiło jednakże 
rząd do poczynienia pierwszych 
ustępstw. Minister rolnictwa — 
Segni — pc stano wił przeznaczyć

wineji. W wyniku decyzji rządki 
wej odwołano strajk powszech’ 
ny w Apulii z wyjątkiem pra­
cowników rolnych i budowla­
nych.

Według ostathich doniesień) 
również wielkoabszarniey w 
Apulii ustąpili przed żądaniami 
strajkujących i zgodzili się na 
pcdwyżkę płac.

l republikanina niezależnego. Idydatury Reynaud w ten sposób < 1.635 mlionów l'rów na roboty
TWł*a~ • A PmrnMt/ł .-i-iKli.T.yi-.rt Tir Annlii r'. rłW kołach politycznych zwra- „Obecność Reynaud krępe wała* publiczne w Apulii obiecane od 

' cą się uwagę, że do rządu wszedł by ich w trudnej ttralce, jak3 dawna już przez władze. Roboty 
i przeciwko konnmis- te pozwolą zatrudnić wiele ty- 

____  - - „ Isięcy bezrobotnych w tei nro-ICą .sit; uwagę, ze uu ióąuu woicuj uy mju w 

bliski współpracownik de Gani- prowadza 
le‘a Rene Maye oraz zwolennik i tom".

I Przyjęcie 
w ambasadzie polskiej 
w Bukareszcie

BUKARESZT, (PAP). — AmbaM 
dor RP. Szymański .z okazji pod 

psania dodatkowej umowy handlo-' 
wej między Polską a Rumunia wydal 
przyjęci*, na którym m. k- była obe­
cna pani Anna Pauker — minister 
spraw zagranicznych. W przemówie­
niu powitalnym ambasador Szymań- 

’ ski podkreślił, że nowa umowa, uzu­
pełniająca układ handlowy z wrześni* 
br., znacznie powiększy wymianę to­
warów obu krajamTZ
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Konferencja 
londyńska

W Londynie odbywa się konfe­
rencja 4-ech ministrów spraw za­
granicznych, na której omawiane 
będą plany, dotyczące przyszłego 
blicza Niemiec. W konferencji bio- 
rą udział: Marshall, Bevin, Bidault 
i Mołotow.

Wstępna konferencja zastępców 
tych ministrów w tymże Londynie 
nie doprowadziła do uzgodnienia 
kolejności spraw, jakie mają ,być 
rozpatrywane na obecnej konfe­
rencji. Dlatego też sprawy proce­
dury zajmą* dużo czasu, zanim mi­
nistrowie dojdą do rozpatrywania 
właściwych problemów.

Atmosfera międzynarodowa w 
jakiej zebrała się konferencja lon­
dyńska wskazuje,' że sprawa przy­
szłości Niemiec będzie tematem 
długich dyksusji. Stanowiska po­
szczególnych delegatów znane już 
nam są z porzednich wypowiedzi. 
Jedno jest pewne — delegacja ra­
dziecka będzie broniła układu 
poczdamskiego, w którym zawarte 
są zasadnicze rysy przyszłego trak 
tutu z Niemcami, a delegacje an- 
glo - amerykańska przy poparciu 
francuskiej będą dążyły do rewizji 
układu poczdamskiego i przeforso­
wania planu Marshalla.

Ostatnio, tak Marshall, jak i pra­
sa anglo - saska przedstawiają za­
miary delegacji amerykańskiej j 
angielskiej w duchu ugodowośch 
że Ameryka jakoby golowa jest 
do ustępstw i wszystko zależy od 
ustępliwości Mołotowa._

Tymczasem, wbrew poprzednio 
przyjętym zobowiązaniom, anglo- 
sasi postawili obecną konferencję 
przed faktami dokonanymi. Połą­
czenie stref angielskiej i amery­
kańskiej, mimo zapewnień ze stro­
ny anglo - sasów, przyjęło charak­
ter polityczny. Sprawa odszkodo­
wań z bieżącej produkcji niemiec­
kiej jest sabotowana, a ostatni 
skandal z demontażem fabryk 
wskazuje, że anglo-sasi działają na 
własną rękę, bez porozumienia się 
z innymi. Tak samo zresztą wi­
dzimy to na przykładzie oddania 
kopalń węgla i przemysłu Zagłębia 
Ruhry w ręce niemieckie.

Sprawy denazyfikacji i demo­
kratyzacji Niemiec odsuwane są 
coraz bardziej w dziedzinę zapom­
nień'?. Jaskrawym przykładem jest 
tu odroczenie procesu Kruppa. Po­
za tym, w samych strefach zachód 
nich, podsycana j protegowana 
• rzez władze anglo - saskie z gen. 
Clay‘em na czele, rozwija się pro­
paganda rewizjonistyczna w sto­
sunku do naszych granic na Odrze 
i Nisie. Różnego rodzaju towarzy­
stwa antypolskie, utworzenie „emi­
gracyjnego rządu gdańskiego* itd. 
wskazują na to, że mimo zapew 
nień Marshallów o chęci współpra­
cy, rzeczywistość wygląda inaczej. 
W Niemczech podnoszą głowy ży­
wioły antydemokratyczne z Schu-' 
ir. .cherem na czele.

W prasie zagranicznej, zwłasz­
cza anglo - saskiej, usiłuje się 
z góry zapowiedzieć, że konferen­
cja się nie uda, nie z winy Ame­
ryki. W ten sposób usiłuje się przy 
gotować opinię. Projekty amery­
kańskie jak wiadomo określone zo­
stały zupełnie jasno w planie Mar 
shalla, który z Niemców usiłuje 
zrobić „budowniczych* Europy. W 
tej samej prasie mówi się — rów­
nież zawczasu o możliwości utwo­
rzeni i państwa Zachodnio - nie­
mieckiego — „Westdeutschland** 
ze stolicą w Frankfurcie n/Mcnem. 
Podstawą tego nowego państwa ma 
być tzw. „Bizonia*, czyli połączo­
ne strefy anglo - amerykańskie.

W tej ai-nosferze zhicra się kon­
ferencja londyńska. Z góry okre­
ślić jej wynik byłoby odgadywa­
niem Określi to przebieg konfe­
rencji.

Anglosaskie władze okupacyjne 
foleru/ą
coraz bezczelniejszą działalność b. gdańszczan

LONDYN, (PAP). — Jak do­
nosi z Frankfurtu agencja Reu­
tera, mieszczące się w strefie 
brytyjskiej „Stowarzyszenie oby 
wateli Wolnego Miasta Gdań­
ska" zwróciło się do Foreign 
Office z „żądaniem" pełnego 
przywrócenia „przedwojennego 
statutu Wolnego Miasta Gdań­
ska". Organizacja ta, która nie 
została wprawdzie jeszcze for­
malnie zalegalizowana, ale cie­
szy się tolerancją brytyjskich 
władz okupacyjnych, oświadcza 
bezczelnie, że „tak przymusowe 
wcielenie Gdańska do Rzeszy w 
roku 1939 jak i włączenie Wol­
nego Miasta w roku 1945 w gra­
nice Polski jest sprzeczne z pra

pomocy USA dla Europy 
zostały już opracowane

LONDYN (PAP). Waszyngton 
ski korespondent „Daily Herald" 
donosi, że ogłoszony przez spe­
cjalną komisję do spraw pomo-

/W o uj ef 
wyroki śmierci 
w Grecji

PARYŻ, (PAP). Agencja France 
Presse donosi z Aten, że trybuna! 
wojskowy w Kavala skazał na śmierć 
12 osób, oskarżonych o udzielanie po­
mocy oddziałom powstańczym.

OŚWIĘCIM OSTRZEGA!
Co czekałoby Europę,

Pierwszy dzień procesu

Ii

w-

Przed Trybunałem Narodowym w 
Krakowie stanęło 40 zbrodniarzy z Oś­
więcimia, oskarżonych o wymordo­
wanie ponad 3,5 mil. ludzi. Proces 
odbywał się w gmachu Muzeum Naro­
dowego w wielkiej sal’, w której za­
instalowano najnowocześniejsze urzą­
dzenia. Wszystkie przemówienia są 
natychmiast tłumaczone na rosyjski, 
francuski, angielski j niemiecki. Na 
proces przybyło wielu obserwatorów 
zagranicznych oraz dziennikarzy. Po­
za ekipą operatorów Filmu Polskiego 
obecna jest również amerykańska ekj 
pi. filmowa, która zbiera materiały 
dla serii filmów dokumenłarnych.

W skład Najwyższego Trybunału 
Narodowego wchodzi dr Eimcr jako 
przewodniczący oraz sędziowie: Kutz- 
ner, Zembaty i Cieśluk. Oskarżają pro­
kuratorzy: Cyprian, Kurowski. Gacki, 
Szewczyk, Brandys i PechalskJ.

Jako pierwszy zabiera głos proku­
rator Kurowski. Charakteryzując zbro 
dnie oświęcimskie oraz organizacje 
obozu, prokurator stwierdza ścisły 
związek m'ędzv tym, co w obozach się 
działo, a całością koncepcji hitlery­
zmu. „Udowodnimy — powiedział pro­
kurator, — że nic z tego, co się działo 
za bramą obozową nie było przypad­
kiem".

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia prokurator położył nacisk na ści­
słe powiązanie obozów koncentracyj­
nych z ciężkim przemysłem III Rzeszy. 

wem międzynarodowym" (!)• Da 
lej organizacja komunikuje, że 
zamierza powołać „emigracyjny 
rząd w Gdańsku" złożony z 
członków Senatu z czasów przed 
hitlerowskich. Prezes tegoż Sto­
warzyszenia w Hesji w strefie 
amerykańskiej — Werner Rich­
ter, stwierdza, że w strefie tej 
przebywa obecnie 120 tysięcy 
byłych niemieckich mieszkań­
ców Gdańska, w strefie brytyj­
skiej — 130 tysięcy i w strefie 
francuskiej — 20 tysięcy. Po­
nadto pewna liczba byłych gdań 
szczan jest rozproszona po ca­
łych Niemczech.

Najnowsze wystąpienie „Sto­
warzyszenia Obywateli Wolne- 

cy dla Europy raiport będzie pra 
wdopodobnie stanowił podstawę 
przyszłej decyzji Kcngresu w 
kwestii tzw. planu Marshalla.

Sprawozdanie to —zdaniem 
korespondenta — uzależnia po­
moc amerykańską od spełnienia 
przez zainteresowane państwa 
kilku warunków. Należą do 
nich: zwiększenie produkcji, znie 
sienie barier handlowych, popie 
ranie prywatnej inicjatywy i 
wstrzymanie inflacji. Ponadto 
te państwa mają ogłosić dlacze 

I

go i w jaki sposób Stany Z jedno łęk minister Bidault, którzy za- 
........  --------- . trzymał tekę spraw zagranicz-czone udzieliły im pomocy.

„ Wyzysk przybywającego do obozu 
więźnia, aż do całkowitego wyeksplo­
atowania wszystkich zapasów jego sił 
życiowych i zutyljzowania każdej czą­
stki trupa, który pozostawał w wyniku 
tej zbójczej eksploatacji — oto gos­
podarka siłą roboczą w obozach**.

Z kolej zabrał głos prok. Cyprian. 
Mówiąc o celach przyświecających 
hitleryzmowi, wskazał na drogi jakimi 
cele te były realizowane. Jedną z ta­
kich dróg, najokrutniejszą były obo­
zy koncentracyjne. Mówiąc o Oświę­
cimiu prokurator stwierdził „Oświęcim 
był nie tylko fabryką śmierci, był on 
przedsięb:orstwem komercjalnym na 
wielką skalę. Ofiarom gazu wyrywano 
złote zęby, bv je przetopić na złoto, 
kobietom obcinano włosy, by je użyć 
na materace. Ludzie służyli też jako 
króliki doświadczalne. Doświadczenia, 
których nie robi się na zwierzętach, 
przeprowadzali lekarze niemieccy na 
ludziach**.

„Dziś w obliczu konferencji pokojo­
wej _ zakończył prokurator — gdy 
narody Europy znezną .się zastanawiać 
co zrobić z Niemcami — niech Oświę­
cim bodzie groźnym memento przypo­
minającym, co czekało Europę gdyby 
Hitler zwyc’ężył.“

Na zakończenie, po przemówieniach 
danych prokuratorów, odczytano kon­
kluzję aktu oskarżenia.
Akt oskarżenia wymienia najważniej­
sze zbrodnie, które popełnił każdy z 40

go Miasta Gdańska" jest jeszcze 1 okupacyjne. Sprawa ta była 
jednym objawem inaemieckiej I ostatnio przedmiotem energicz- 
akcji rewizjonistycznej, tolero-1 nego protestu Polskiej Misji 
wanej przez anglosaskie władze Wojskowej w Berlinie.

Delegacja francuska 
na konferencję Wielkiej Czwórki
PARYŻ, (PAP). W poniedzia-

oskarżonych. Przed Trybunałem sta­
nęli: Artur Liebehenschel, komendant 
obozu oświęcimskiego, Maks Grabner, 
kierownik oddziału politycznego, Hans 
Aumeier, zastępca komendanta obozu, 
Karl Ernst Mockel, kierownik admi­
nistracji, Maria Manded, starsza dozor- 
czyni oddziału kobiecego, Franc Kraus 
oficer informacyjny SS, Johann Paul 
Kromer, lekarz SS, Hans Munch, le­
karz obozu, Er:ch Muhsfeld, Herman 
Kirschner — blockfuehrer, Hans Koch, 
Karl Seuferd, Heinrich Josten, Wil­
helm Gehring, Kurt Hugo Mueller, 
strażnicy: Ludwig Plagge — block­
fuehrer Edward Lorenz wartownik, 
Otto Latsch — lagerfuehrer, Fritz 
Buntreck — rapportfuehrer, August 
Bogusch, Paul Goetze, Paul Szczurek, 
strażnicy: Schroeder urzędnik rachun­
kowy obozu,i dozorczyn:e: Teresa 
Brandl, Alicja Orłowska, Luiza Danz, 
Hildegarda Lachert, Hans Hoffman — 
podoficer SS, Lechner — konwojent 
transportów, Kolmer — dowódca kom 
panii obozowej, Nebbe — podoficer 
SS, Herbert Ludwik — blocfuehrer, 
Aleksander Buelof — strażnik, Artur 
Brcitwieser — zastępca kierownika 
magazynu, Hans Schumacher — do­
zorca, Adolf Medehin, Franz Romei- 
kat. Erich Dinges — szofer, Johann 
Weber — strażnik, oraz Kaad Jeszke.

Wszyscy oskarżeni mają na swym 
sumieniu dzies ątki zabitych ,zakato- 
wanych, torturowanych na śmierć 
więźniów 

nych w nowym gabinecie, udaś 
się samolotem do Londynu na - 
konferencję ministrów spraw za 
granicznych Wielkiej Czwórki, 
która we wtorek rozpoczyna 
swe obrady. Francuskie minis­
terstwa spralw zagramicznycii 
komunikuje, że doradcami Bi­
dault podczas konferencji będą: 
ambasador w Londynie — Rena 
Massigli, ambasador w Moskwie 
— generał Georges Catrouz, dy­
rektor Departamentu Politycz­
nego — Couve de Murville, dy­
rektor Departamentu Ekonomie.”, 
nego — Herve Alphand. Udadzą 
się również do Londynu w ce­
lach doradczych dowódcy fran­
cuskich wojsk okupacyjnych w 
Niemczech i Austrii — genera­
łowie Koenig i Bethoiuand.

—o—

Afera
w armii 
amerykańskiej

NOWY JORK (PAP). W Wa­
szyngtonie wykryto ostatnio afe 
rę, w którą są zamieszani ofice 
rowie armii amerykańskiej. Jak 
wykazało wstępne śledztwo, ofi 
cerowie ci wykorzystywali zaj­
mowane w okresie wojny wyso­
kie stanowiska dla osobistegc 
wzbogacenia się.

Senacka komisja, prowadząca 
dochodzenia w tej sprawie, 
stwierdziła, że getn. Meyers, ktć 
ry w czasie wojny pełnił funk­
cję zastępcy szefa wydziału zac 
patrzenia lotnictwa, wzbogaci! 
się w nieprawny sposób, aledz 
two wykazało, że Meyers popei 
nił nadużycia przy udzielaniu 
wielkim fabrykom zamówień n. 
dostawę sprzętu



Nr 322 SZTANDAR LUDU SU. >

Wacław Rózga
Wofeuoda lubelski

Tak walczyła Armia Ludowa (W

Znajdujemy się w lasach Józefowskich
Za Lipowcem na przestrzeni 

paru kilometrów porzucone na­
czynia po mleku i twarogu. 
Czołowe oddziały „oczyszcza­
ły" opustoszałe chaty z żyw­
ności.

Kolumna niepomiernie roz­
ciągnęła się. Bardzo wielu żoł­
nierzy po odparzało sobie nogi, 
tak, że ani boso, ani w obuwiu 
iść dalej normalnie w marszu 
nie mogli. Zmęczone i wygłod 
niałe konie, przeciążone sprzę 
tem wojennym i rannymi z tru 
dem ciągnęły wozy.

Coraz to jakiś wóz poczynał 
co chwila przystawać, coraz to 
ktoś z żołnierzy wlokąc się na . 
zbolałych nogach pozostawał 
w tyle za swym oddziałem. Co 
raz więcej spotykało się ludzi 
bosych, coraz więcej obuwia i 
ubrania w strzępach.

Przy przejściu mokrych trzę­
sawisk wozy grzęzną i konie 
padają. Ludzie i konie często 
w rzadkim błocie powyżej ko­
lan szamocą się i wspólnie wy- . 
ciągają wozy, a niekiedy przy 
chodzi je porzucać.
MUSIMY ZDOBYĆ 2YWNOSG 
I POMOC DLA RANNYCH

Wreszcie wydostajemy się 
na szosę w kierunku Osuch. — 
Zatrzymujemy się. Z dwoma 
ludźmi jadę do Osuch zdobyć 
żywność dla rannych i cho­
rych, a także by zebrać infor­
macje o sytuacji w tych tere- I 
nach. Okazuje się, że w Osu­
chach nie jesteśmy, pierwsi — 
słychać po wsi głosy i widać 
światełka w niektórych cha­
tach.

Szukamy ciemnych chat. — 
Tu już byli, tam już dali co 
mieli, tu jeszcze kawałek Chle­
ba, tam butelkę mleka. Wcho­
dzimy do jednej z chat. Ktoś za 
pala lampę. Na stole automat 
i pistolet, a dwóch mężczyzn w 
łóżku. To BCh-owcy z oddzia­
łu Jaskółki. Poinformowałem 
ich, kto jesteśmy, zwróciłem 
się o pomoc w żywności, ban­
dażach i lekarstwie w związku 
x dużą ilością naszych rannych. 
Na drugi dzień dostarczyli le­
karstw i bandaży — co mogli.

Rano Wróbel i kilku innych 
pozbierali, co u kogo było pie­
niędzy, kilka spadochronów, a 
także trochę znajdujących się 
w brygadzie pieniędzy na han­
del do Józefowa — na kupno 
żywności.,

Udaję się jeszcze raz do O- 
such. W drugiej, czy trzeciej 
chałupie od młyna nawiązuję 
kontakt z dawną placówką 
„Grzegorza”, obecnie A. K. O- 
trzymuję pełny obraz sytuacji 
na tym terenie. Próbuję zwołać 
konferencję głęboko zakonspi­
rowanego A. L. i aktywu PPR, i 
lecz rozwój wypadków krzyżu 
je plany. z

Rozpoczyna się nowa karta 
przebiegu tej wielkiej.czerwco 
vrej akcji. — Karta sukcesów 
niemieckich, a tragedii ludnoś 
d i oddziałów AK w lasach Jó- 
^efowskich.
LASY JÓZEFOWSKIE BAZĄ 
WYŁĄCZNĄ AK.

Wielkie lasy ordynacji Za. 
moi sk ich rozpościerające się w 
trójkącie Pi goraj — Zamość - 
Narol nazywane przez nas łasa 
nu Józefowskimi, stały się po 
odejściu, w końcu 43 r. oddzia 
łów AL płk. Korczyńskiego — 
„Grzegorza" — wyłączną bazą 
Udziałów A. K

NazyWam je wszystkie A. K., 
ponieważ powstałe w okresie 
akcji wysiedleńczej w tamtych 
terenach Bataliony Chłopskie 
z biegiem czasu, mimo zacho- 
wania swojej nazwy j pewnej 
odrębności, zostały faktycznie 
wcielone w A. K., podporząd­
kowane sanacyjnemu D-dztwu 
A. K., a tym samym sanacyj­
nym koncepcjom politycznym. 
W konsekwencji świadomie, 
czy nieświadomie, w mniej­
szym lub większym stopniu 
koncepcje te przyswajali i im 
służyli.

Rozsiane w tym terenie mię 
dzy lasami i pozbawione przez 
niedbalstwo, czy przypadek 
kontaktu placówki A. L. zosta 
ły po pewnym czasie fizycznie 
i moralnie sterroryzowane 
przez P. Z. P. Część gwardzi­
stów pod naciskiem i represja 
mi, a w najlepszym razie w o- 
bawie przed rozbrojeniem i po

Soółdzielczość wiejska 
środkiem w walce o podniesienie zbiorów

Ostatnie zebranie plenarne Za­
rządu Głównego Z. S. Ch. obrado­
wało w przeddz:eń odbywającego 
się kongresu „Społem**. Kongres 
ten, mimo, że jest zjazdem ogól­
nokrajowym jednej tylko — wpraw 
dzie największej — spółdzielczej 
centrali gospodarczej, posiada prze 
tomowe znaczenie, ponieważ ma 
on uchwalić projekt nowej struk- 

i tury ruchu spółdzielczego w Pol­
sce.

To też uchwały Plenum mają 
charakter postulatów chłopsk:ch 

j pod adresem spółdzielczości. Ja­
kież są te postulaty?

Jak wiadomo, Z. S. Ch. zaini­
cjował przed z górą dwoma, laty 
własny ruch spółdzielczy w posta­
ci uniwersalnych spółdzielni gm’n 
nych Samopomocy Chłopskiej, po­
przez które realizuje swój pro­
gram podn'esienia dobrobytu wsi. 
Liczba tych spółdz:elni wynosi o- 
becnie ponad 250(1: liczą one 
przeszło pół miliona członków 
i zostały uznane za podstawowe 
ogniwa spółdzielczości na wsi.

Ostatnio odbywa się na terenie 
łączenie wiejskich spółdzielni spo­
żywców ze spółdzielniami Samopo 
mocy Chłopskiej.

Uchwała Plenum stwierdza, że 
akcja ta jest najpilniejszym zada 
niem Związku w tej dziedzinie.

Następnym zadaniem, wysunię­
tym przez Plenum, jest umasow e- 
n-e spółdzielni wiejskich przez 

l wprowadzenie w życie zasady, że 
każdy członek Z. S. Ch. winien 
być członkiem Spółdzielni Samo­
pomocy Cliłopsk:ej. W ten spo­
sób w najbliższym czasie w ramach 
spółdzielczości Samopomocy Chłop 
skiej znajdzie się około mihona 
członków. Do ruchu spółdzielczego 
na wsj zostaną włączone masy 
małorolnych i średniorolnych chło 
pów, pareriantów i osadników, 
które powinny być jego podstawo 
wą bazą społeczną j nadawać mu 
właściwe oblicze.

Pod adresem ruchu spółdzielcze­
go Plenum wysunęło następujące 
postulaty:

1. Utworzenie powiatowych 
związków sDółdzielni Samopomocy 
Chłopskie’

zbawieniem możliwości walki 
z okupantem, lub celem odzy­
skania zabranej im broni, zmu 
szona była wejść w skład pla­
cówek PZP, a gdzie indziej BCh. 
Inni zmuszeni byli do głębo­
kiej konspiracji uniemożliwia­
jącej przejawianie poważniej­
szej działalności.

Stąd faktycznym gospoda­
rzem tych terenów w 1944 r. 
stał się wraz ze swym oddzia­
łem Inspektor Okręgu A. K. 
mjr. Kalina, a dominującą i 
wszechwładną koncepcją — 
koncepcja „dwóch wrogów” i 
czekanie z bronią u nogi, ze 
wszystkim} z niej wypływają­
cymi konsekwencjami.

W rejonie tym koncentrowa 
ły się główne siły (około 2.000 
ludzi) i mózg A. K. na woje­
wództwo lubelskie: Tu był In­
spektor Okr. A. K. mjr. Kalina 
wraz ze swyn? sztabem B. I. 
Pem.. radiostacjami i sztabową, 
reprezentacyjną komnanią pod 
dowództwem por. Wojny. > Tu 
bazował się O. P. 9 mjr. Ada­

2. Utworzenie Centrali Gospodar 
czej Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej oraz central gospodar­
czych dla poszczególnych’ typów 
wiejskich spółdzielni.

3. Zapewnienie Z. S. Ch. prawa 
kontroli działalności wiejsk:ch 
spółdzielni terenowych oraz cen­
tral gospodarczych odcAika wiej­
skiego.

Jeszcze w 1945 roku ruch Samo­
pomocy Chłopskiej przystąpił do 
łączerre spółdzielni gminnych w 
związki powiatowe. Koncepcja ta 
napotykała wówczas na sprzeciw, 
wynikający z niezrozumienia roli 
i znaczenia Spółdzielni Samopomo 
cy Chłopskiej. <

Pomimo to w obecnej chwili 
istnieją 133 rejonowe i powiatowe 
spółdzielnie Samopomocy Chłop­
skiej, a świadomość potrziby ist­
nienia takich spółdzielni upowsze­
chnia się ostatn:o coraz bardziej.

Konieczność koordynacji pra­
cy gospodarczej gminnych spół­
dzielni wymaga powołania do ży­
cia Powiatowych Spółdzielń; „Sa­
mopomoc Chtrpska**.

Powiatowe związki mają nastę 
pujące zadania:

a) organizowanie j planowanie 
działalności spółdzielni gminnych.

b) Pełnienie roli łącznika w tym 
zakresie pomiędzy spółdzielniami 
gminnymi ; Centralą.

c) Prowadzenie hurtowni rolni­
czej w powiecie w zakresie zaopa 
trzema spółdzielni gmnnych w 
towary przemysłowe, potrzebne dla 
prowadzenia gospodarki rolnej 
oraz skupu produktów rolniczych, 
dostarczanych przez te spółdziel­
nie.

d) Prowadzenie przetwórczego 
przemys’ ■ rolnego, przemysłu po­
mocniczo - rolnego oraz przedsię- 
b orstw usługowych, przekracza­
jących swym zasięgiem i rozmiara 
mi potrzeby j możliwości spóldziel 
ni gminnych.

e) Usprawnenie działalności 
gminnych w tak ważnych j zanied­
banych obecnie dzielnicach, jak 
gospodarka finansowa, rachunko­
wość, szkolenie kadr, racjonalna 
organizacja transportu itp. 

ma, tu była podoficerska szko 
ła wojskowa por. Wira, oraz 
szpital wojskowy dr Radwana. 
Tu miały swoje obozy oddzia 
ły por. por. Groma, Rysia 
(BCh.), Jaskółki (BCh.), Corda 
i Podkowy. Poza tym był tu 
zgromadzony kwiat oficerów 
A. K. jak (poza w/w) por. War, 
ppor. Topola, rtm. Miecz, por. 
Irka, ppor. Dolina, ppor. Dzier­
żyński, Igor, ppor. dr. Oldan, 
por. Mały, dr. Korab, ppor. Bo- 
ryna, ppor. Bej, ppor. inż. Watt 
ppor. Kula, ppor. Kruk, ppor. 
Huk i wielu innych — po­
ważne skupienie wielu doświad 
czonych, starych przedwojen­
nych oficerów i inteligencji.

Sprostowanie
Do wczorajszego nru wkradł się 

błąd w tytule I części wspomnień ob. 
Wojewody z okresu walk partyzan 
ckich. Tytuł winien był brzmieć: 
„Tak walczyła Armia Ludowa" a 
nie „Gwardia Ludowa** jak mylnie 
podano. Red.

Postulat kontroli Z. S. Ch. nad 
spółdz;elniamj wiejskimi i ich cen 
trałami uzasadniony jest zadania­
mi Związku Kontroli organizacji, 
planującej działalność spółdziel­
czości wiejskiej.

Węzłowymi pozycjami* tego pla­
nu, o których zdobycie winna 
walczyć spółdzielczość ramię w ra­
mię ze Z. S. Ch , oraz z organizo­
wanym; przezeń zrzeszeniami bran 
źowymi hodowców j plantatorów, 
są:

Racjonalizacja rolnictwa, wzmo­
żenie akcji mechanizacji produk­
cji rolnej, zwłaszcza upowszechnię 
nie siewników, propagowanie wła- < 
ściwego składowania i wykorzy­
stania obornika oraz nawozów 
sztucznych i Inne akcje, zmierza­
jące do podniesienia wydajności z 
hektara, zapewnienie przemysłowi 
odpowiednich iSości surowców 
przez szeroką akcję kontrolowania 
upraw i hodowli; podjęcie na 
swoim odcinku hasta współzawod­
nictwa pracy w rolnictwie, sze­
rzonego przez Z. S. Ch.

Są to najpilniejsze zadania, któ­
re rzeczywistość stawia przed 
spółdzielczością wiejską.

Nie mogły ich rozwiązać prze­
starzałe, operujące dawnymi me­
todami pracy, formy spółdzielni, 
czy to w postaci spółdzielni rolni­
czo - handlowych, czy tych lub 
innych wydziałów odcinka wiej­
skiego „Społem", czy wreszcie Ko­
misji Wiejskiej.

Rozwiąże je spółdzielczość wiej­
ska, przebudowana na . nowych 
zasadach, operująca nowoczesny­
mi metodami pracy, opierająca się 
na masach pracującego chłopstwa . 
i z mas tych czerpiąca nowe kad­
ry — spółdzielczość, która winna 
stać się — i niewątpliwie stanie się j 
— jed.\ym ’ najwaźn ejszych czyn | 
ników w bitwie — o podniesienie | 
zbiorów, o usunięcie dysproporcji ! 
pomiędzy tempem rozwoju prze- ' 
inyslu i rolnictwa, o naszą samo­
wystarczalność żywnościową, o 
nasz eksport rolniczy.

S. FEDECKI
r. prezes Z. G. „Społem",' ■

Iskierki

Jeżyk dolarowy
p. Gordona

Jak wiadomo, zakończone nie 
dawno ferie Kongresu amery­
kańskiego członkowie tego ciała 
wykorzystali dla wojażów po 
świede. Byli w różnych krajach 
Europy, byli i poza jej granica­
mi, badając jakoby sytuację go 
spodarczą i polityczną zwiedza 
nych krajów. Z wypowiedzi nie 
których kengresmanów wynika, 
że czcigodni ci panowie pojmo 
wali swe podróże p0 prostu jak0 
wycieczki nowych gospodarzy, 
nowonabywców, zapoznających 
się z posiadłościami, we włada­
nie którymi zamierzają wstąpić... 
Tak ich widocznie instruowano.

Niektórzy z panów kongres- 
manów zawitali i do Polski, ba- 
wili jednak w naszym kraju b 
krótko. — Zwiedzanie naszego 
kraju, zapoznnie się z dziełem 
naszej odbudowy — to bynaj­
mniej nie leżało w intencjach 
kongresmanów, którzy przyje­
chali do Polski z gotową już o 
niej „opinią**.

Jak poda je „Głos Ameryki*', 
jeden z uczestników owej krót­
kiej podróży do Warszawy, czło 
nek Kongresu Tomasz Gordon, 
opracował raport, będący rezul- 
tc.'jm tak „głębokich** studiów 
3^ jo w Polsce — o Polsce. P. 
Gordon stwierdził,w czasie swej 
błyskawicznej wizyty, że cały 
polski węg.el idzie do Rosji, że 
każdy dolar dany Polsce służy 
Rosji, że całe życie polityczne w 
Polsce opanowane jest przez 
Związek Radziecki itp. Słowem 
powiedział, to co mówią zazwy 
czaj inspiratorzy „szeptanej 
propagandy**, tak bliscy p. Gor­
donowi.

„Głos Ameryki** dodaje, że ra­
port Gordona znajduje się na sto 
le obrad Kongresu.

Takich np. „drobiazgów**, jak 
wysunięcie się Polski na czoło 
eksporterów węgla w ramach 
Europejskiej Organizacji Węglo 
wej, jak eksport polskiego wę­
gla do 19 krajów Europy (i na­
wet do Egiptu) — takich fak­
tów, znanych całemu światu, p. 
Gordon nie zdołał zauważyć 
mimo, że potwierdził to nawet 
i aport p. Harrimana. Ludzie 
bussinesu obarczeni są dotkli­
wym brakiem, który nazwać ma 
żna „dolarową ślepotą**: widzą 
tylko to, co zgodne jest z intere 
sem monopolistów. Przemawia­
ją oni również językiem, który 
jest językiem nie ludzi, lecz 
pieniądza. Nomenklatura jego 
jest taka: reakcjonista czy fa­
szysta, agent dolara — to „demo 
krata**. . Demokrata zwykły i 
szczery tzn. broniący idei po­
stępu i wolności narodu to „ko 
munista**. Polityka obrony su­
werenności narodowej to „poli­
tyka radziecka** itd. itd. Na taką 
właśnie ślepotę cierpi i takim 
językiem przemawia członek 
Kongresu p. Gordon.
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Wieś łaknie prawdy
Wiece w pow. lubelskim wyjaśniają chłopem sytuacje polityczna

W powiecie lubelskim odbyły 
się wiece w całym szeregu gmin. 
W tej chwilj nie mamy jeszcze 
sprawozdań ze wszystkich od­
bytych wieców. Ale już te spra­
wozdania, które marny, najwy­
raźniej mówią 0 tym, jak sprag­
nieni są chłopi wiadomości o 
sytuacji w kraju i za granicą. 
Mówią również o tym, że wieś 
politycznie odstaje cd miasta. 
Najwyraźniej widać to po pyta­
niach i dyksusji, która rozwija 
się po referatach politycznych- 
Sprawy, które są już dla każde­
go robotnika w mieście jasne 
nasuwają jeszcze masę wątpli­
wości chłopu. Wątpliwości, które 
bardzo często podsuwane są i 
podszeptywane przez warcho­
łów i wrogów obecnej rze­
czywistości polskiej. Dlatego też 
wiece te, które choć w krótko­
ści starały się chłopom wyjaś­
nić niektóre zagadnienia, odeg­
rały bardzo pozytywną rolę. Ko­
niecznym jest jednak by zebra­
nia chłopskie powtarzać, by czę 
ściej wyjeżdżać na wieś, by być 
w stałym kontakcie z chłopem, 
znać nurtujące go zagadnienia i 
znać jego bolączki.

Gmina CHODEL |
Na wiec przybyło ponad 100 

osób. Referat o sytuacji politycz 
mej w związku z ucieczką Mi­
kołajczyka wygłosił starosta po- 

' wiatowy tow. Pytel. W dyskusji 
zabierali głos uczestnicy zebra­
nia i wykorzystując / obecność 
starosty, poruszali sprawy gos­
podarcze.

Przemalwiał również dyrektor 
miejscowego gimnazjum. Słu­
chacze zgodzili się z decyzją 
Sejmu o. pozbawieniu prawa 
obywatelstwa i mandatu posel­
skiego Mikołajczyka. Na zakoń­
czenie wiecu obecni chłopi wzno 
sili okrzyk na cześć Rządu, na 
cześć Polski Ludowej.

Gmina WOLKA
Zebranie chłopskie w;Wólce 

odbyło się w lokalu szkoły pow­
szechnej. Wiec miał się rozpo­
cząć o godzinie 10, ale z powodu 
złej organizacji, rozpoczął się do 
piero o godzinie 2. Winę w tym

O 100% 
wzrosła produkcja 
cukrowni Opole

W dniu 24 b. m. zakończona 
została kampania w cukrowni 
Opołe. Ogółem przerobiono 
213.607 q buraków, z czego wy 
produkowano 30 tys. q cukru.' 
W porównaniu z rokiem ubie­
głym, kiedy przerobiono 
128.584 q buraków j' osiągnięto 
17.210 q cukru produkcja wzro 
sła prawie o 100%. Jednocześ 
nie, kiedy w roku ubiegłym 
kampania trwała 37 dni, w ro­
ku bieżącym trwała ona 41 
dni. Liczba zatrudnionych ro­
botników wynosiła w roku b. 
935, podczas, gdy w roku ze­
szłym 1012. Jak z tego widać 
równocześnie ze wzrostem pro 
dukcji została zastosowana ak 
cja oszczędnościowa, która 
przyniosła bardzo poważne re­
zultaty

ponoszą przede wszystkim soł­
tysi, bo każdy z nich zawiada­
miał na inną godzinę i w rezul­
tacie chłopi zdezorientowani, 
przybyli późno lub nie przy­
byli w ogóle. W wiecu uczestni­
czyło tylko 50 osób. Zebraniu 
przewodniczył wójt gminy ob. 
Flis Józef ze Stronnictwa Ludo­
wego. Referat polityczny wygło­
sił tow- Jabłoński.

Osada BISKUPICE
gm. Jaszczów

* Wiec w osadzie Biskupice zgro­
madził 160 osób, przeważnie by­
li to chłopi bezpartyjni. Wiec 
był debrze zorganizowany przez 
sołtysa osady. Referat politycz­
ny wygłosił kursant szkoły par­
tyjnej w Lublinie tow. Ciurus 
Eugeniusz. Przemawiał również 
Kubicki Stanisław instruktor 
Pow. Komitetu w Lublinie. Re­
feraty wywołały ogromne za­
interesowani. Dyskusja trwała 
ponad godzinę i choć chłopi za-

Musimy uzgodnić swój krok...
Zebranie chłopów w Siennicy Różanej pow. Krasnystaw

120 chłopów z Siennicy Różanej ze­
brało s’ę w remizie strażackiej na 
wiec chłopski 23 listopada. Pogoda 
jak zresztą wiadomo była fatalna, 
deszcz i błoio przeszkodziły w tym, 
by cała wieś gremialnie przyszła na 
wiec.

Z Lublina przyjechał tow. Iskierko 
Michał. W krótkich i mocnych sło-

Z frontu wyścigu pracy 
w PMT

Wspólzawodnictwo pracy w Mono 
polu Tytoniowym trwa i z każdym 
dniem daje coraz lepsze wyniki.

Do współzawodnictwa stanął no ­
wy dział, sortownia przedfermenta- 
cyjna. '

Oto wyniki współzawodnictwa na 
tym dziale z dnia 24 b. m.

Robotnice Pucek Kazimiera i Woj 
nicka Janina przesortowały 1004 kg. 
co stanowi 125»/o przeciętnej wydal 
ności pracy.

Pracownice Janek Anna, Sadow­
ska Janina i Warcholińska Sabina, 
Mazurek Janina, Siedlec Krystyna 
I Kornet Stanisława przesortowały 
ponad 800 kg.

Wiele robotnic stanęło do współza 
wodnictwa na oddzielę sortowni 
przedfermentacyjnej Virginii 4 i 5 i 
osiągnęły następujące wyniki:

Korgol Maria i Szczuka Wladysła 
wa —'957 kg., co stanowi 159°/o do­
tychczasowej wydajności pracy.

Nowacka Anna, Sobczak Janina — 
836 kg. — 14O°/o*

Chmielewska Maria i Nakoniecz- 
na Halina — 785 kg — 131%.

Bodiak Leokadia i Pietras Stani­
sława — 774 kg — 129%.

Dział ten zasługuje na specjalne 
wyróżnienie. Wydajność pracy wzro 
sła z 8 tys. kg. na 14 tys. kg.

Dział yirginii II klasy również dą 
ży do podniesienia wydajności pra­
cy. Robotnice Sulewska i Podstaw­
ka przesortowały 1441 kg., co rów­
na się 13OO/o. Robotnice Skubiszew 
ska i Krzcwicka wyśortowały 1022 
kg co stanowi 125®/o normy.

Szwalnia, która pierwsza stanęła 
do współzawodnictwa pracy może 
<ę pochwalić dalszym wzrostem

bierali głos w dyskusji nieśmia­
ło, widać było, że nie przyzwy­
czajeni są dyskutować, to jednak 
znać było u wszystkich zainte­
resowanie i zadowolenie z moż­
liwości wypowiadania swoich 
myśli.

„Niech żyje sojusz robotni­
czo - chłopski" — takim hasłem 
zebrami chłopi zakończyli wiec 
w Biskupicach. Mieszkańcy Bi­
skupic prosili, by do nich czę­
ściej przyjeżdżać i urządzać po­
gadanki na tematy polityczne. 
Chłopi chcą wiedzieć, co się 
dzieje w Polsce i na świecie. Te­
go samego dnia odbył się taki 
sam wiec w kolonii Stróża w gm. 
Jaszczów.

Osada MILEJÓW
gm, Brzeziny

W Milejowie na zebraniu 
chłopskim obecnych było 40 o- 
sób bezpartyjni i b. peeselowcy. 
Referat wygłesił tow- Grot Hen­
ryk. Ciekawa dyskusja wywią-

wach tow. Iskierko przedstawił rolę 
Mikołajczyka w Polsce i jego zdra­
dziecką rolę w sprawie granic Pol­
ski. Tow. Iskierko przedstawił tło po­
etyczne ucieczki Mikołajczyka. W 
Siennicy Różanej chłopi umieją dys­
kutować politycznie. Po referacie roz 
winęła się ciekawa i ożywiona dysku­
sja, a nawet polemika z obecnymi na 

wydajności pracy indywidualnej i 
ogólnej.

24 b. m. osiągnięto:
z Olszewska Leona* 160%, Wójcik 
Honorata 13O®/o, Grzegorczyk Wła­
dysława no^/o, Wrońska Helena 
1250/e, Pomorska Stanisława — 140 
proc., Doń Rozalia —135fl/0 , Kwiat­
kowska Wanda 125%, Bat Stanisła 
wa 125%.

Liczba maruderów zmniejsza się, 
a wydajność pracy na szwalni 
Wzrosła o 30%.

821 firm złożyło podania
. W Lublinie odbyła się konfe 
rencja w sprawie koncesjono­
wania przedsiębiorstw handlo 
wych. Na konferencję przyby­
li wicewojewoda ob. E.’krak, 
przew. MRN ob. T. Dymowski, 
prez. m. Lublina T. Jarosz, na­
czelnik Wydz. Przemysłu i Han 
dlu Urzędu Wojew. W. Gągała, 
uacz. Wydz. Przem. j Handl. Z. 
M. ob. Szczepański M., dyr.

I Izby Przem. Handlowej ob. 
Kryński, oraz Zarząd Woje­
wódzkiego Związku Stowarzy 
szeń Kupieckich.

Celem konferencji było spra 
wozdanie z pierwszego etapu 
akcji koncesjonowania handlu 
które złożył prezes Zarządu Wo 
jewódzkiego SKP. Poza tym po 
ruszane bvły aktualne sprawy

zała się po referatach. B- peese­
lowcy widocznie nie zerwali je­
szcze ze swoim stosunkiem do 
obecnych poczynań naszego Rzą 
du. Uskarżali się, przeważnie na 
podatek gruntowy, ale ciekawe, 
że byli to najbogatsi gospodarze 
wsi.

Odpowiadali im biedniejsi go­
spodarze, którzy całkowicie zgo­
dzili się z zarządzeniami Rządu 
po linii podatku gruntowego. 
Nastrój był poważny. Cały sze­
reg zarzutów wysuniętych pod 
adresem spółdzielni, akcji M 50 
na pewno zostaną wzięte pod 
uwagę obecnych na zebraniu 
działaczy spółdzielczych.

| WOŁA GAŁĘZOWSKA
Obecnych ponad 100 osób. Ze­

branie odbyło się w remizie stra 
żackiej. Otworzył je wójt gminy.

Po referacie politycznym i po 
dyskusji wójt wykorzystał ze­
branie chłcpskie i omówił spra­
wy pedatku gruntowego-

sali PSL-owcami, którzy próbowali 
bronić ideologii już nie Mikołajczy­
ka, ale „P;asta“. Chłopi sami w dys­
kusji obalali niesłuszne argumenty 
wysuwane przez PSL-owców.

Przemawiał w dyskusji również se­
kretarz Zarządu Gminnego tow. Li­
sowski, członek PPS, który w prze­
mówieniu swoim mocno zaakcen­
tował zasługi obu partii ro­
botniczych w odbudowie kraju. Prze­
mawiał również przewodniczący Gmin 
uej Rady Narodowej, który m. In. tak 
się wyraził. „Wielu nieświadomych 
chłopów straszy głośny i mociiy rytm 
naszego marszu do nowych ideałów. 
My chłopi powinniśmy uzgodnić swój 
krok z krokiem naszej braci robotni­
czej. Powinniśmy pamiętać o czasach 
sprzed 1939 roku, gdy poniewierana 
była godność chłopa, gdy chłop był 
wyzyskiwany [ oszukiwany.’*

Chłopi w dyskusji wysunęli oczy­
wiście cały szereg zażaleń na brak 
skóry i innych gospodarczych arty­
kułów, które referenci i niektórzy z 
dyskutantów starał, się wyjaśnić. W 
atmosferze harmonii zakończyło się 
zebranie chłopskie. Obccn] prosili, by 

•do nich często przyjeżdżać, wyjaśniać 
im sprawy polityczno-gospodarcze, 
którvch oni niejednokrotnie nie ro­
zumieją.

kupiectwa, na które wyjaśnień 
udzielił .dyr. Izby Przem. - Han 
dlowej oraz Zarząd SKP. Od 7 
do 15 b. m. załatwiono 1700 po 
dań. Opłaty koncesyjne wnio­
sło 82% firm obowiązanych do 
wykupienia koncesji.

Wicewojewoda ob. Krak dał 
wyraz swego uznania dla prac 
sfer gospodarczych sektora 
prywatnego w akcji koncesjo 
nowania handlu zaznaczając 
przy tym, że Rząd uznaje obok 
sektora państwowego i spół­
dzielczego, także i sektor pry­
watny uspołeczniony, pozba­
wiony elementów spekulacyj­
nych, oparty na zdrowych i 
słusznych zasadach kalkulacji 
kupieckiej, (i)

Największe sumy
przeznaczają

i budowę dróg
Z budżetów Związku Sarno. 

rządowych województwa lubel­
skiego na rok 1947 wynika, że 
największe sumy, bo aż 27fi 
mil. 750.587 zł. przeznaczono na 
oświatę. — Drugie miejsce zaj 
mu je pozycja na odbudowę o- 
raz utrzymanie w odpowied­
nim ■stanie dróg. Wynosi ona 
220.457.690 zł.

Na zdrowie publiczne prze­
znaczono 114.591.299 zł., zaś na 
-opiekę społeczną 53.079,721. 
Na popieranie rolnictwa prze­
widziano 50.904.569 zł. Na po­
pieranie przemysłu i handlu 
12.115.215 zł. Na kulturę i sztu 
kę 21.382.959 zł.

Związki Samorządowe opra­
cowują obecnie budżety na 
rok 1948.

Jakie będą opłaty 
za wycier kominów
• Opłaty za wycier kominów 
obowiązujące właścicieli nie­
ruchomości wynosić będą w 
1948 roku za każde ognisko ku 
chenne 150 zł. (rocznie przy co 
najmniej 8 razowym czyszczą 
niu w ciągu roku).

Za czyszczenie przewodów 
kominowych ognisk piekar­
skich płacić się będzie 3 tys. 
zł. rocznie z tym, źe czyszcze­
nie musi być przeprowadzone 
przynajmniej 52 razy w ciągu 
roku. 3 tys. zł. będą płaciły też 
za czyszczenie przewodu korni 
nowego cukiernie, jadłodajnie1 
restauracje, pralnie i inne za­
kłady przemysłowe. 1000 zł. 
rocznie będzie się płacić za 
czyszczenie każdego przewodu 
ogrzewania centralnego.
I I .1^1 ■■■■■

Kawalerska jazda
Gorzała jest nieodpowiednim na­

pój e/n dla człowieka prowadzącego 
samochód. To fakt niezbity. Przeku 
nał się o tym na własnej skórze Ta 
deusz Wójcik, zam. ul. Zamojska 0 
przysięgły szofer i gorliwy wyzpaw 
ca napojów wyskokowych. Dwa dni 
temu podoliwiwszy odpowiednio ma 
szynę oraz swoje zbolałe ciało, roz­
począł wyścig za urojoąym konku­
rentem po ruchliwej ul. M. Buczluk 
Minąwszy wszystkich zjechał na le 
wą stronę a tuż przed mostem betono 
wym na Bystrzycy wpakował się na 
platformę konną. Puszczone w ruch 
wszystkie hamulce niewiele pomo­
gły. Zastopowane koła sunęły po 
lepkim błocie jak nieczułe. W rezul 
tacie towarzyskiego spotkania plat­
forma została uszkodzona, koń oka­
leczony, a kierowca biedzi się, jak 
tu teraz wykręcić się od odpowie­
dzialności. -

Dowództwo garnizonu lu­
belskiego składa serdeczne 
podziękowania Towarzystwu 
Przyjaciół Żołnierza za po­
moc przy zorganizowaniu 
Święta Umarłych, a przede 
wszystkim za udekorowanie 
grobów poległych za Wol­
ność i Demokrację bojow­
ników.
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Środa Co otrzymamy na kartki listopadowe

LISTOPAD
Konrada

Wschód słońca 7.12 
Zachód słońca 15.34

*7^ =

POGOTOWIE RATUNKOWE: 
tel. 22.73

STRAŻ POŻARNA:
tel. 11-11

KOMENDA MIASTA M. O.s 
tel. 23-83

Poranek dyskusyjny
Staraniem Zw. Zawodowego Lite­

ratów Polskich i Klubu Literackiego 
w Lublinie odbędzie się dziś, dniu 
26.11 br. o godz. 116.30 w sali 29 KUŁ 
wieczór dyskusyjny „Przegląd współ 
czesnej literatury polskiej".

Udział biorą: Helena Piatta — 
poezja, Tadeusz Domański —• no­
wele.

600 lecie Statutów 
Witlickkh

Pod tym tytułem wygłosi w dniu 
26 bm. o godzinie 18 w sali posiedzeń 
Sądu Apelacyjnego w Lublinie (Krak. 
Przedmieście 47) referat prof. dr Józef 
Mazurkiewicz na zebraniu, które od­
będzie się w ramach popularyzacji 
prawa.

PODZIĘKOWANIE
Spółka Lubelsko - Chełmska zło­

żyła dobrowolną ofiarę w sumie 
trzech tysięcy złotych 
ekshumację zwłok poległych 
zantów.

Tą drogą Wojewódzki
Związku Uczestników Walki Zbrój-

(3.000) na 
party-

Zarząd
Związku Uczestników Walki Zbrój- • 
nej w Lublinie składa serdeczne j 
podziękowanie.

Dokąd ______
dziś idziemy |

KINA
APOLLO: „W cieniu podejrzenia". 
BAŁTYK: „Piotr I", seria pierwsza. 
RIALTO. „Jadzia" film produkcji 
polsk’ej.

Pocz. w dni powsz. godz. 1$, 17, 19
Pocz. w niedziele i święta: godz. 13,

«f. 17, 19

TEATR MIEJSKI
O godz. 19.30 — Człowiek, któ­
ry szukał śmierci.

TEATR MUZYCZNY
Im. Żołnierza Polskiego

.Wesoła Wdówk?" operetka Łe­
ba ra w trzech aktach.

OGŁOSZENIE
Na mocy art. 72 i następnych Dekretu z dnia 8 listopada 1946 r. 

o postępowaniu spadkowym (Dz. U. R. P. Nr. 63, poz. 346/Sąd Grodzki 
w Lublinie (ul. Okopowa 11) ogłasza, że Szol Pres i Chaim vel Henryk 
Pres, zam. w Lublinie przy ul. Lubartowskiej Nr. 12 m. 8 zgłosili wnio­
sek o stwierdzenie, że prawa do spadku po mieszkańcach os. Bełżyce 
Jochwecie i Josefie małż. Lajnwandach i Pinkwasie Lajnwandzie właści - 
cielach n eruchomoścj położonej w os. Bełżyce, pow. lubelskiego przeszły 
na nich w następujący sposób: po śmierci Jochwety Lajnwand zmarłej 
30. X. 1942 r. cały spadek odziedziczył mąż jej Josef Lajnwand. Po 
śmierci Josefa Lajnwanda i Pjnkwasa Lajnwanda w dniach 31. XII. 
1942 r. cały spadek po nich odziedziczyła ich matka Łaja z Goldszmitów 
Lajnwand, zaś po jej śmierci cały spadek odziedziczył jej siostrzeniec 
Sztama Pres przez głowę swej matki Chai - Temy z Goldszmidtów Pres, 
wreszcie po śmierci Szlamy Presa cały spadek odziedziczyli wnioskodawcy 
jako jego dwaj synowie.

W związku z powyższym Sąd Grodzki w Lublinie wzywa aby spad­
kobiercy wyżej wymienionych w ciągu sześciu miesięcy od dnia ukazania 
się niniejszego ogłoszenia zgłosili się j udowodnili swoje prawa spadkowe, 
cdvż w przeciwnym razie mogą być pominięci w postanowieniu o stwier­
dzeni praw do spadku (Sp. 421/47).
9130 K.

żywnościowe za miesiąc 
r. otrzymamy: CUKIER 
Nr. 11, 12, 18 i 14 kart

14 kart

14 kart

kat. —

kart M kat. —

17 z!.

80«/q na kupo" 
kart I kat. —

Na karty 
listopad b. 
na kupony
1 kat. — 9,50 kg.

na kupony Nr 11, 12, 13 i 
II kat. — 0,40 kg.

na kupony Nr 11, 12, 13, 
IR kat. — 0,25 kg.

na kupony Nr 2 kart D 3
9,25 kg.

na kupon 2 kart D 7 kat.—0,25 kg. 
na kupon Nr 2 kart D12 kat. — 

0,25 kg.
na kupon Nr 3

0,25 kg.
Cena 1 kg. cukru

MĄKĘ PSZENNĄ 
ny Nr. 9, 10, 15, 16
2 kg.

na kupony Nr 9, 10, 15, 16 kart II 
kat. — 1,50 kg.

na kupony 9, 10, 15, 16 kart I R - 
1 kg.

na kupony 9, 19, 15, 16 kart HI 
kat. — 1 kg.

Cena 1 kg mąki zł. 3.—

MYDŁO DO PRANIA na kupony 
Ńr. 48 I kat. 0,29 kg. w cenie 17 zł. 
za 1 kg.

OLEJ KOKOSOWY na kupon Nr 
30, 31, 32, 33 na karty I kat. — 1 kg.

na kupony 30, 31, 32, 33 na karty 
I R kat. — 0,50 kg.

na kupon Nr 18 na karty M — 
0,25 kg.

na kupon 12 na karty ciężko prac. 
„C“ — 0,25 kg.

w cenie zł. 43 za 1 kg,

OGŁOSZENIE
Na mocy art. 72 i następnych Dekretu z dnia 8 listopada 1946 r. 

o postępowaniu spadkowym (Dz. U. R. P. Nr. 63, poz. 346/Sąd Grodzi. ' 
w Lublin:e (ul. Okopowa 11) ogłasza, że Szol Pres, Chaim vel Henryk 
Pres i Mariem Szer zamieszkali w Lublinie przy ul. Lubartowskiej 
nr. 12 m 8 zgłosili wniosek o stwierdzenie, że prawa do spadku po mie­
szkańcach os. Bełżyce Szmulu - Lejzorze Trope i Srulu - Icku Trope 
zmarłych dnia 13 października 1942 r. właścicielach nieruchomości poło­
żonej w Bełżycach, pow. lubelskiego przeszły na nich w następujący 
sposób: po śmierci Szmula - Lejzora, Srula - Icka braci Trope cały spa­
dek po nich przeszedł na ich bratanicę Esterę Trope, która odziedziczyła 
również cały spadek po matce Kajli z Weberów córce Wolfa - Mendla 
Trope. Po śmierć; Estery Trope, zmarłej dnia 31 grudnia 1942 roku cały 
spadek odziedziczyli wnioskodawcy w częściach równych jako jej naj-, 
bliżsi krewni przez głowy zmarłych: Kajli Weber (matki Estery Trope, 
Szajdl; z Weberów Frydman) siostry Kajli, a babki wnioskodawców oraz 
Bruchv z Frydmanów Pres — matki 'wnioskodawców Presów i Sury- 
Małki Szer — matki Mariem -Etlj Szer.

W związku z powyższym Sąd Grodzki w Lublinie wzywa aby spad­
kobiercy wyżej wymienionych w ciągu sześciu miesięcy od dnia ukazania 
się niniejszego ogłoszenia zgłosili się i udowodnili swoje prawa spadkowe, 
gdyż w przeciwnym razie mogą być pominięci w postanowieniu o stwier­
dzeniu praw do spadku (Sp. 422/47).
2128 K.

OGŁOSZENIE
Na mocy art. 72 i następnych Dekretu z dnia 8 listopada 1946 r. 

o postępowaniu spadkowym (Dz. U. R. P. Nr. 63, poz. 346/Sąd Grodzki 
w Lublinie (ul. Okopowa nr. 11) ogłasza, że Szol i Chaim vel Henryk 
bracia Pres — zamieszkali w Lublinie przy ul. Lubartowskiej nr 12 m. 8 
zgłosili wniosek o stwierdzenie, że prawa do spadku po mieszkańcach os. 
Bełżyce Szmulu - Abramie i Kelmanie Presach zmarłych dnia 31 paździer- 
nika 1942 roku właścicielach nieruchomości położonej w os. Bełżyce, pow. 
lubelskiego przeszłv na nich w następujący sposób: po śmierci Szmula, 
Abrama i Kelmana Presów cały spadek- po nich odziedziczył brat ich 
Szlama Pres ojciec wnioskodawców, a po jego śmierci w dniu 4 grudnia 
1915 roku cały spadek przeszedł na wnioskodawców Szola i Chaima ve! 
Henryka braci Presów, jako bratańców pierwszych trzech spadkodawców, 
a synów ostatniego. ,

’ W związku z powyższym Sąd Grodzki w Lublinie wzywa aby spad­
kobiercy wyżej wymienionych w ciągu sześciu miesięcy od dnia uka^an’a 
się niniejszego ogłoszeni posili się i udowodnili swoje prawa spadkowe, 
gdyż w przeciwnym razie mogą być pomińięci w postanowieniu o stwier­
dzeniu praw do spadku (Sp. 423/47).
2129 K.
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lub MARGARYNĘ na kupony Nr. 
30, 31, 32, 33 kart. I kat. — 1 kg.

na kupon Nr. 18 kart M kat. —
9,25 kg.

na kupon Nr. 12 kart C kat. —
9,25 kg.

w cenie zł. 52 za 1 kg.

KONSERWY MIĘSNE końskie na 
kupony Nr 28, 29, 34, 35 kart I kat. 
— 1 kg.

na kupony Nr 28, 29, 34, 35 kart 
n kat. — 0,75 kg.

na kupony 28, 29, 34, 35 kart 
kat. — 0,38 kg.

na kupon 11 kart C kat.—0,25 
w cenie zł. 14 za 1 kg.

ŚLEDZIE na kupony Nr. 28, 
34, 35 kart IR — 1 kg.

na kupony Nr 28, 29, 34, 35 
DR — 0,50 kg.

cena za 1 kg. zł. 18.

CZEKOLADA na kupon 
kart dziecięcych „D7“ — 9,20

na kupon Nr. 5 kart dziecięcych 
„D 12“ — 0,20 kg.

cena za 1 tabliczkę 100 gr zł. 26.
MARMELADĘ lub BISZKOPTY— 

KEKSY na kupon Nr. 4 kart „D3“— 
0,50 kg.

na kupon Nr. 4 kart „D 7“ — 
0,50 kg.

na kupon Nr. 4 kart „D 12“ — 
0,50 kg.

w cenie: marmclada zł. 47 za 1 kg, 
biszkopty 16 zł. za 1 kg.

MLEKO W PROSZKU na kupony 
Nr. 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19 kart
„D 3" — 0,70 kg.

kg.

29,

kart

Nr 5 
kg.

KUŁ

Ogłoszenie o przetargu
Zarząd Okręgowy Państwowych Nieruchomości Ziemskich w Lubli­

nie ul. RadzjwiRowska Nr. 3, ogłasza przetarg nieograniczony na wyko­
nanie szop (magazynów) z drzewa konstrukcji ryglowej, ogólnej ku­
batury około 3.500 m3 krytych papą przy ul. Radziwiłłowski.ej Nr. 5.

Rohotv wykonane mnj^t być w terminie do dnia 15 grudnia 1947 r. 
Oferty należy składać do dnia 29. XT. br. godz. 11-ej do skrzynki 

ofertowej w lokalu Żarz. Okr. P. N. Z. w Lublinie,
Bliższych informacji udziela referat budowlany pokój Nr. 5 par­

ter, gdzie też można nabyć podkładki przetargowe i warunki wykonania 
robót.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29. XI. br. godz. 12-ej w obecności 
oferentów.

Do oferty należy dołączyć kwit wadialny na wpłacone wadium 
w wysokości l°/o sumy oferowanej. z

Zarząd Okręgowy zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta bez względu na oferowaną sumę, oraz unieważnienia przetar­
gu bez żadnych odszkodowań.

2109 K. DYREKTOR OKRĘGU

na kupony Nr. 6, 7, 8, 9, 10, 11, 
12 kart „M“ — 1,40 kg.

w cenie zł. 17 za 1 kg.
MLEKO SKONDENSOWANE na 

kupony Nr. 1S, 14, 15, 16, 17, 18, 19 
kart „D3“ — 3,5 kg.

na kupony Nr. 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 
kart „M“ — 7 kg.

w cenie 8 zł. za 1 kg.
Wszystkie te artykuły będą sprze 

dawane w sklepach rozdzielczych 
od 1 grudnia br. do dn. 20 grudnia 
b. r.

Posiadacze kart „D3“ i „M“ mogą 
pobierać dowolnie na kupony wyżej 
wymienione mleko świeże, mleko 
skondensowane lub mleko w prosz­
ku.

Kino „BAŁTYK"
Dzieje największego męża i potężnego 
władcy, któremu Rosja zawdzięcza okres 

najwspanialszego rozkwitu

„PIOTR 1“
Seria t.

Film
W
N.

zrealizowany wg znanej uowieśri A, Tołstoja
rolach głównych:
Simonow, N,_ Czerkasow, M. Zarow

Produkcja: „Lenfilm"

?188K

Nadprogram aktualności P. K. F.
Początek seansów o godz. 15, 17 i 19

W niedziele i święta dodatkowy s&ans o godz. 13

DROBNE OGŁOSZENIA

PORADY LEKARSKIE

Dr. FELDMAN choroby weneryczne, 
skórne, płciowe — przeprowadził się 
Krak. Przedm. 32. 2089 G

KUPNO — SPRZEDAŻ

SPRZEDAM sypialnię jesionową w 
dobrym stanie, stolik do kart, serwis, 
karakuły. Narutowicza 23 m. 1 go­
dziny 3—5. 2122 G.

RÓŻNE

CZERNIDŁA szewskie, kleje, proszki 
atramentowe do skó-, smołę, woski, 
glazurę, atrament i anilinę szewską 
poleca wytwórnia „Rodo“ Łódź, Pio_ 
trkowska 31 tel. 188-78. 2105 K.

wn
' ZGUBY

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty otraz kartę rejestracyjną, wy­
daną przez RKU Zamość, na nazwisko 
Witoszka Stanisław zam. wieś Wy- 
włoczka, gm. Zwierzyniec, pow. Za­
mość. 2127 G.
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestracyjną nr. 6300 wydatną przez 
RKU Lublin-miasto na nazwisko Pio­
trowska Stanisława magister farmacji. 

2125 G.

Jaki podatek będzie­
my płacili za psy

Zarząd Miejski przygotowu­
je już statuty podatków i opłat 
miejskich na r. 1948. W zwią? 
ku z tym zaprojektowano pod­
wyższenie stawki podatkowej 
od psów. I tak będzie się pła­
cić za psy pokojowe: za 1 psa 
1000 zł., za każdego następne­
go' 2000 zł., za psa łańcuchowe 
go 100 zł., za psy myśliwskie 
250 zł. (należy się wykazać za­
świadczeniem Polskiego Związ 
ku Łowieckiego).

Nie będzie się płacić podat­
ków za psy, które są przewod­
nikami niewidomych, lub słu­
żą do ochrony osób głuchych 
lub niedołężnych.

Dziś premiera!

Eksploatacja „Film Polski"

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód ko­
lejowy nr. 7015 wydany przez DOKP 
Lublin na nazwisko Totkr/rz Jadwiga- 
Wanda zam. w Szastarc/e. 2124 G.

UNIEWAŻNIAM zagubioną Kennka/rtę' 
wydaną na nazwisko Stec Tadeusz 
zam. kol. Krepsi5wka, gm. Niedrzwic* 
Duża, pow. Luhlin. 2131 G

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty wydany przez gminę Parczew 
kartę rejestracyjną wydaną przez RKU 
Zamość, zaświadczenie ujawnienia z 
Batalionu Chłopskiego, oraz zaświad­
czenie złożenia broni wydane przez 
MO na nazwisko Cymbała Bronisław 
zam. Jarczów, k. Tomaszowa Lubel- 
skiego. 2133 G.

UNIEWAŻNIAM zagubioną Kennkartę, 
zaświadczenie PW oraz legitymację 
partyjną PPR na nazwisko Lewan­
dowski Edwaird. 2133 G.

UNIEWAŻNIAM za..gubkmą Kemnkartę 
wydaną przez Starostwo bialskie na 
nazwisko Buczyńska Marianna zam. 
Wólka Kościeniewicka. 2134 G.
W DNIU 24. XI. 47 r. zagubiono port­
fel z dokumentami: książeczkę woj­
skową wydaną przez RKU Lublin- 
powiat, legitymację PPS, legitymację 
Zw. Zaw., papiery obywatelstwa pol­
skiego na nazwisko Olszewski Józef, 
Znalazcę proszę o zwrot za wynagro- 
dzein em pod adres: Abramorwice, Szpi­
tal Psychiatryczny. 2135 G.
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty wydamy w gminie Piaski na 
nazwisko Bończoszek Stanisław, zam. 
Łańcuchów gm. Brzeziny pow. Lublin. 

2121 K.
UNIEWAŻNIAM zagubione Kennkarty 
wydatne przez Zarząd Miejski w Lubli­
nie na nazwisko Dzięgielewski Wacław 
1 Stanisław zam. Lublin, ul. Kalinow- 
szczyzna 45. 2120 G.
WYŁUPEK Stanisław zam Szczebrze­
szyn unieważnia zgubioną kartę reje­
stracji numer 816 wydaną przez RKU 
Zamość. 2119 G.
LEWCZUK ADAM żarn, wieś Szewnia 
unieważnia zgubioną książkę wojsko­
wą wydaną przez RKU Zamość oraa 
zaświadczenia prawa noszenia medali, 
za Warszawę. Odrę j Berlin. 2119 G.
BUR\ JÓZEF zam. Terespol unieważ­
nia zgubioną kartę rejestracji wydaną 
przez RKU Zamość oraz dowód tożsa­
mości konia. 2119 G
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TABLICA
Dużo wody n- 

plynęto w By­
strzycy, od cza­
su, gdy uchwa­
lono nareszcie 
zrob-cnle porzą­
dku z plakat*, 
mf. Miały być 
wyznaczone spe 
cjalne miejsca 
do nalepiania 
afiszy, obwle-

śswzcń i zarządzeń.
Przeszedł długi okres wmu 1 naraz 

w ub. poniedziałek pojawiła się na 
widowni olbrzymia piękna mara tab­
lica. Barwnie wymalowany herb oraz 
ciemnym] literami napis, informował 
o przeznaczeniu nowego publicznego 
mebla. Un*kat zawisł z godmośclą na 
starym zielonym płotku lut przy gma 
ehu pocztowym. Niewinny wygląd 
oraz nieskazitelna czystość sprawiły, 
źe naklejacze w dalszym ciiągu tape­
tują kolorowym} arkuszami płot, boj­
kotując w wyrafinowany eiposób ta­
blicę.

A może przeznaczona jesjt ona tyl- 
ko dla ogłoszeń Z. M.?

niechlujb:
Lato ma miłe 
nles|>odzianki. 

Olwa.fte okna 
kamhenlc są pu- 
lapk.aml dla 
przechodniów. 

N-gd.y nie wia­
domo co tam 
człowiekowi mo 
źe zlecieć na 
kapelusz. Bal- 
hon.i' to regular 

nie „kapiące** przyjemnościami na­
tryski. Obecnie chłody 1 deszcze spra­
wiły, zamoknięcie tych rogów obfitości, 
których funkcje przejęty parterowe 
pomieszczenia sklepowe.

Panuje u naa ponury, a turecki 
zwyczaj wylewania brudów | pomyj — 
powstałych « generalnego sprzątania 
interesów — wprójłt przez otwarte 
drzwj na chodniki, ?

Dzięki taklur operacjom pełne dziur, 
wybój | braków płyty chodnikowe po­
krywają się dodatkowo resztkami bie- 
aia<> pijackich, odbywających się w 
każdej szanującej się aodówee. Spec­
jalnym artystyczny m kunsztem w 
dekorowaniu odznacza się sodówka 
aa ul. M. Buczka 2«.

DWÓJKA i UCZNIOWIE
Spokojni 1 pra­

cowici mieszkań 
cy dalekiej cuk- 
rownianej dziel 
nicy mają obec 
nie jeszcze je­
den kłopot wię­
cej. Biegnąca tu 
taj linia aulobu 
sowa obecnie 
skurczyła się 

wybitnie. Początkowo o jeden, a osta. 
tnio o dwa przystanki. Podobno kurs 
linii autobusowej nr. 2 został zmie­
ciony w związku t dużym ruchem 
kołowym worów, doaiarczajęeyeb su­
rowiec do cukrowni. O Ile Istotnie fur 
mańki korkowały wąską ulicę Kroch­
malną. to nie mniej tego rodzaju zmia 
na komunikacji daje więcej ujemnych 
aniżeli dodatnich punktów.

Przede wszystkim jeśli chodzi O 
młodzież szkolną. Cała masa dzieci 
korzystała z dobrodziejstwa komuni­
kacji i mogła zdążyć do szkół. Obecni 
uczniowie spóźniają się, a poza tym 
Megnąe kawał dmgj do tak odległego 
przystanku przybywają zbyt zmęczone 
aa poranne godziny szkolne.

Straty w nauce są o wiele kosztow- 
nlejsze od strat czasu w komun’kaejł. 
Kurs autobusowy należałoby lak usta, 
itć, by ewentualne braki można było 
wyrównać przez skrócenie postojów na 
krańcowych przystankach.

Co tył ludzie n?e wymyc­
iom, — kiwała głową pani Kol- 
basowa, — cudy i cudeńka, 
moja paniusiu kochana!

— A co to znowu się stało? — 
zapytała z zaciekawieniem pani 
Grypsińska,

— To pani nie słyszałaś o che­
micznych próbach?

— O próbach? To Łabędzki 
już tera pralnie zamyka, a pró­
bę otwiera?

— O naukowych próbach pa­
niusi mówię! pralnia chemiczna 
swojom szosom, a próba chemicz 
na swojom, Tiechnika, moja pa­
niusiu, ot co!

— Nic nie rozumie, moja pani 
złota! —• powiedziała bezradnie 
pani Grypsińska.

— ToS panusia o tych szofe­
rakach nie czytała? — spytała 
pani Kolbasowa i nie czekając 
na odpowiedź mówiła dalej: — 
Tera jak je karambol, czyli zda­
rzenie samochodowe, to już nikt 
dochodzeniów nie robi, rannych 
nie opatruje, ani świadków do
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— Pan wie, — zaciągała śpiewnie po 
wileńsku (pochodziła z któregoś z zaścian­
ków koło Mejszagoły) — pan wie, złociutki, 
ta Marychna, ot wcale nie taka nienormal­
na, za jaką ją przedstawiają! Rozmawiała ja 
z nią. Mówi do rzeczy i wie więcej niż może 
chce powiedzieć! Nie pojmują ja nic, a nic. 
Ubierają jak dziwoląga, ta palta nosi, jak 
wariatka naprawda i ludzi-om w oczy idzie, 
że ona taka... Panj rejentowa to szanowna 
osoba, zacna, dobra, ale ja nie noziumiawszy 
czemu tak to u nich jest... —

Koniuszkowa kręciła się po uzdrowisku 
w czasie okupacji przycichłymj zszarzałym 
Jakiś czas pilnowała budynków zdrojowych 
przed zdewastowaniem i kradzieżą, potem 
mieszkała zimą w „Przędzalni", pilnując osa 
motnionej willi. Zabierała czasem, ku nieza­
dowoleniu matki j ciotki, snującą się samot­
nie Marychnę. Ta coraz widoczniej traciła 
siły. Przejście niedaleko ,tylko do miastecz­
ka na dół, kosztowało ją pewnego razu głę­
bokie omdlenie. W głąb triumfalnie kroczą­
cego lata wchodziła Marychna marginesem 
istnienia coraz słabsza, a lekarze wróżyli bli 
ski koniec, choć matka wydawała się w to 
nie wierzyć.

Józio dostał urlop na dwa tygodnie od 
swej „szefowej". Pojechali pewnego razu 
oboje z Basią do „Przędzalni". Za nimi przy 
-plątała się wszędobylska Lilka. Lilka w tym 
czasie zaczęła się po sztubaoku, dziecinnie 
jeszcze „podkochiwać" w adoratorze Basi.

Znaleźli sobie kompanię w uzdrowisku. 
Urządzili „popijankę" u którejś ze znajo­
mych Józefa. Przez otwarte okna lało się do 
wnętrza ciepłe, świeże pachnące powietrze. 
Młodzi tańczyli przy patefonie, nie widząc 
piękna majowej nocy, — nie docierały ku 
nim wydzierające się niebu — gwiazdy.

Basia upiła się, jak zwykle i jak zwykle 
w takich razach Tobiła wszystko, by Józefa 
wyprowadzić z równowagi. Kilku młodzień 
ców otoczyło rozbawioną i wabiącą. Józef 
nie ociągał się z piciem, lecz miał dobrą gło­
wę.

— Obrzydło mi to wszystko — powie­
dział do mnie. Matka ma rację. To dziecko, 
— Lilka jest przynajmniej bezpośrednia, 
głupiutka, ale ma charakter... —

— Mówiłeś niedawno, że Lilka to nie­
znośne stworzenie bez charakteru, że Basia 
ma kościec, jakże to Józiu? —

Zatoczył ręką po wszystkich obecnych. 
Błysnęły ostro jasne szkła.

Cuda chemii
sądu nie ciąga. Przychodzi mi- 
licyjant, obedwu szoferaków za 
kurtkie zabiera i do dochtora pro 
wadzi. Dochtór każę im chuch­
nąć, a potym krew im puszcza i 
parę litrów do mednfcy łapie. I 
zara chemicznym sposobem kon 
steluje, czy który w ankoholo- 
wym zamroczeniu jechał, czyli 
tyż nie.

— A jak 'to Się robi?
— Detalicznie- to nie wiem. 

Słychałam ino, co dochtór ja­
kieś hece robi, aż krew od alko­
holu się oddziela, Po tym krew 
wlewa z powrotem w szofera­
ków, a ankohol do flaszki na­
puszcza i mierzy. Jak samocho- 
dztarz nie pil, to ankoholu ni 
ma, jak małpkie wódeczności 
dochótr znajdzie, to millcyja na 
dwa dni do kreminału kierowcę 
przymyka, jak ćwiartkie — na

tydzień Idzie, < 'tak dali, & za 
Utrę to już dożywocie.

— A co się z tym oddzielonym 
ankoholem dzieje?

— Dochtór se za robotę wy­
pija, bo pieniądzów nie pobiera, 
jako że honorowe czynność oby­
watelskie względem społeczeń­
stwa uskutecznia. Ale z tymi 
szoferakami to jeszcze me nie 
dotyka, bo samochody nie po­
siadam, a Wicek, choć ankohol 
używa, ale kierownicy od koła 
nie odróżni. La mnie gorzej ta 
chemia mleczna. Wczora przy­
szło dwóch takich do mnie do 
sklepu, legitymacje pokazali I 
mleko mi zaczęli sprawdzać, czy 
nie chrzczone. Wreszcie jeden 
mówi, źe na litr mleka pół litry 
wody znaleźli. „Ja nie dolewa­
łam" — powiadam — ino kro­
wa przed dojeniem wody się opi­
ła, to i w mleku woda się zna* 
chodzi!**

Ale mi nie uwierzyli i jeszcze 
karę nałożyli. A wszystko bez 
tom chemie!

Polip
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— Ach, mówiłem, mówiłem! To całe to­
warzystwo nasze ma charakter, oczywista,— 
drwił bezlitośnie — pijemy, a tam gdzieś coś 
się dzieje, tańczymy i flirtujemy, bo nie je­
steśmy zdolni do niczego więcej! Ludzie 
„z kośćcem"! Śmiech i nic więcej! Pijmy da­
lej, mój .drogi, co tam! Moje życie przecho­
dzi mi w pustych skrótach. Nie mam woli, 
nie mam mocy, nie mam nic, z tego co dziś 
potrzebne do życia! Chodź, smarkata, wypi- 
jemy! —

I pili dalej. Lilka kręciła się koło Józefa 
rozśwfergotana, jak ptaszek Jej nieporząd 
nie uczesane, ciemno - blond włosy rozsy­
pywały się co chwila po ramionach, na bla­
dą buzię występowały przejrzyste rumieńce, 
wysmukłymi paluszkami nalewała koktajle 
do kieliszków wychylając jak tamci. Tego 
wieczora Józef postanowił zająć się „wy­
chowaniem" dziewczyny. Basia już zbyt go 
męczyła...

Zaczęła się więc edukacja. Odsunęli się 
od zwariowanego, rozwydrzonego towarzy­
stwa. Zaczęły się nieodzowne spacery. Czy­
tanie arcynudnych dla szesnastoletniej dzie 
wczyny książek filozoficznych.

Bzy rozsypywały się fioletem po kilku 
krzewach wokół „Przędzalni". Łagodne zbo­
cze sadu opadało ku łąkom. Poranki ^sta­
wały jasne i rzeźwe, cisza stała, błogosławiąc 
zmartwychwstając ziemię. Takimi ranka­
mi zrywali się wcześnie Józef i Lilka, mie­
szkająca w sąsiedniej willi.

Jemu chodziło tym razem o ekspery­
ment, tak często stosowany przez mężczyzn. 
„Wychowa", „wykształci", „stworzy" nowe­
go człowieka z tej oto przed nim roześmia­
nej gliny — w postaci śmiesznej młodej 
dziewczynki. Odegra się w poczuciu swojej 
mocy nad ciążącą w jego życiu mocą tam­
tych kobiet: — matki, której panowanie nie 
ukończyło się dotąd w jego indywidualności 
i żony, którą znienawidził tak, jak mógłby 
znienawidzieć — matkę. Władcze natury 
tych kobiet zaciążyły kompleksem nad spa­
czonym życiem.

Teraz, wyobrażał sobie, że on bedzie 
tvm władcą, tym który tworzy i kształtuje. 
Nie pamiętał jednak, że aby budować — 
trzeba mieć po temu dane, należy mieć 
własny — plon.

Siedzieli na zboczu jednego z łagodnych 
wzniesień. Blask opadał na muskane wia­
trem czoła. Rozwiewały sie pu«zvste, lek­
kie włosv Lilki na jei prostych ramionach/ 

C. d. n.
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W czwartek flsats 
indywidualnych 
m. Lublina

Wstępne rosfrywki 
nych mistrsostw w ptng • pony 
•taly ukońcione, Z tneels grup wy 
lonionyeh sostato Jedenastu sawod» 
ników, która? rraegrają mlędsy 
bą w przyszły czwartek 27 bm. wteś 
eiwy fln»Ł

Z mpy BlerwsMj da finału su.- 
kwalifikowali się:

L PatyńsM Tadeusz (Błęk.)
2. Paszczyk (Garb.)
S, Boczek (Garb.)
4. Łyslkowsld (Gnrb.K
Z grupy drugiej:
1. Niemcewicz (Sysn*)
2. Kwiatkowski (Sygn.)
3. Małolepszy (Sygn.)
4. Wąsik (Błękitni).
Z grupy trzeciej:
1. Skirmunt (Błękitni
2. Patyńskl L. (Błękitni)
3. Oblieki (Sygnał).

Początek rozgrywek a godz. 17 e. 
sali kolejowego klubu sportowegc 
JSygnał44 aL 1 Maja 53. Zakończenie 
turnieju w niedzielę 30 b. m. w Mli 
Pocztowców przy ulicy Peowiaków. 
W związku a powyższym Lub. Okr. 
Zw. Tenisa Stołowego na zakończe­
nie turnieju zaprasza w przyszłą 
niedzielę wszystkich zainteresowa­
nych.

UWAGA SZACmSCI!
Miłośnicy gry szachowej 1 wsiy- 

scy zrzeszeni w Związku Szacho­
wym proszeni są, o przybycie do 
Związku Szachistów przy ulicy Koł­
łątaja 1, w terminie do dnia 7 grud 
nia b. r. celem omówienia spraw 
związanych z realizacją turnieju 
szachowego. (Turniej kwalifikacyjny 
oraz drużynowy).

Kronika HHitying 
śmiertelny wypadek 
porażenia prądem

Tragiczny wypadek zdarzył się w 
znanym warsztacie elektrotechnicz­
nym. St. Dziedzica Lubartowska 15. 
24 listopada b. r. w czasie popołud­
niowej pracy uczeń elektryk — Bo­
lesław Błaszczyk pochodzący ze wsi 
Skoków pow. puławskiego, a za­
mieszkały przy nL Północnej 79b, 
podczas manipulacji z przewodami 
linii oświetleniowej nieostrożnie do 
tknąwszy ich został zabity przez 
prąd. Toczące się obecnie dochodzę 
nie wyświetli niechybnie bli* 
szczegóły tego wypadku.

Brzytwą poderżnął 
sobie gardło

Wczoraj Henryk Mazurek, zam. Vv 
Lublinie przy uL Bychawskiej 8 asi 
łował pozbawić się życia podrzyna­
jąc sobie gardło brzytwą. Jak do­
tąd nie udało się dojść przyczyny 
tragnlęeia się na życie. Stan ok»l<»- 
czonego Jest groźny.

Jarzyna okradziony
Kiepski poranek miał parę dni te 

ran Jarzyna Kazimierz, zam. By- 
chawska 144. Przyszedłszy do swe­
go sklepu spożywczego z trwogą 
stwierdził iż stoi on otworem. Spryt 
nl złodzieje nocni dobrali się 
zamknięć, poodrywall skoble I kMd 
kl, przy czym po wizycie wynieśli 

sobą na „pamiątkę” rozmaite to­
wary wartości przeszło 25 ty»- zŁ

DROBNE ntahMe ł posmMwania pracy 10 zł. za słowo, drobne zenby 15 zł. za słowo, drobne handolwe 20 rf. 
ra słowo. RAMKOWE za tekstem: z» • mm szpalty 3(1 tl do łftó mm. 35 od 101 do 200 mm 40 z! powyH 
1 30 zł powyżej 200 mm. NEKROLOGI: 23 zł do 50 mm. 30 zł od 51 do 100 mm. 45 •• od tdf do 150 mu I ••

CENNIK OGŁOSZENIOWY:
RAMKOWE W TEK4C1E: 4A tł Jo KM ona, 5(5 zł. od 101 do 20» mm

pe-ryfel 15® <nra- Niedziele 1 łwjęi? Pff pPoe. drożej. Za zasirzeżenle miejsc- w tekśefe 100 pree wśród drobnyeb do 5> mm 1 szp, 50 porę, ponad Mi mm. ds^-zpaltowe 100 proc drnżrj.
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